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ednocześnie dochodzi do wzrostu 
kosztów produkcji. Według GUS 
wbstosunku do grudnia 2024broku 
wbgrudniu 2025broku zarówno wbsku-
pie, jak ibna targowiskach odnotowano 

spadek cen większości produktów rolnych, 
zbwyjątkiem drobiu rzeźnego wbskupie oraz 
żywca wołowego na obu rynkach. 

Większe znaczenie branży 
rolnej w Polsce niż w UE
Mamy więc wbsumie do czynienia zbistotnym 
pogorszeniem warunków działania polskiego 
sektora rolnego, jeśli uwzględnimy przy tym 
zliberalizowaną wbostatnich miesiącach 
umowę obhandlu zbUkrainą, jak również 
umowę obhandlu zbkrajami Mercosuru czy 
planowaną zbIndiami ibAustralią. Wszystko 
to jest obtyle istotne, że udział rolnictwa 
wbPKB Polski wb2023broku stanowił około 
2,8bproc., abwięc więcej niż średnia dla UE, 

która wbtym okresie wynosiła 1,7bproc. 
Obwiększym znaczeniu wbPolsce niż wbin-
nych krajach UE sektora rolnego mówiła 
także wbwypowiedzi dla PAP prof. Monika 
Stanny zbInstytutu Rozwoju Wsi ibRolnictwa 
PAN: –bDzisiaj ludność wiejska stanowi 
40bproc. ludności Polski –bto około 15bmln 
osób. Ta liczba utrzymuje się wbzasadzie od 
czasów powojennych, choć dzisiaj wpływa 
na to przede wszystkim nadwyżka osób 
zamieszkujących wsie podmiejskie –bpowie-
działa. Jednakże zbtych 15bmln mieszkańców 
wsi zbrolnictwa utrzymuje się lub jest zbnim 
związana tylko co piąta osoba, czyli 20bproc. 
(wb2004broku, wbmomencie wejścia Polski 
do UE, była to co druga osoba).

Rolnictwo ściskane 
z dwóch stron
Tymczasem, jak zauważył wbwypowiedzi 
dla „GP” dr hab. Waldemar Rogowski, 

główny analityk BIG InfoMonitor, sytuacja 
wbpolskim rolnictwie na początku 2026broku 
jest trudna, bowiem jest ono ściskane zbdwóch 
stron –bzbjednej strony niskimi cenami skupu 
zbóż, rzepaku ibmleka, czyli presją przycho-
dową, abzbdrugiej wysokimi kosztami pro-
dukcji. –bWysokie ceny żywności wbsklepach 
przy niskich cenach skupu wywołują naciski 
na sprawdzenie marż pośredników. Dodat-
kowo wzrost kosztów wytwarzania takich 
produktów, jak nawozy czy energia wbrelacji 
do cen skupu sprawia, że wiele gospodarstw 
rolnych balansuje na granicy rentowności, 
zyskowności ibutraty płynności fi nansowej 
–bzaznacza naukowiec. 

Według Rogowskiego dane obzaległych 
zobowiązaniach zbRejestru Dłużników BIG 
InfoMonitor ibbazy informacji kredytowych 
BIK, mimo lekkiej poprawy wbostatnim 
roku, wciąż przynoszą niepokojący obraz 
kondycji płatniczej wielu działalności zbsek-
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Kolejne ciosy 
w polskie 
rolnictwo
Ostatnie dane GUS odsłaniają bolesną prawdę 
na temat sytuacji fi nansowej większości polskich 
rolników. W całym 2025 roku ceny w skupie na 
znaczną część dostarczanych przez nich płodów 
rolnych spadły o kilkadziesiąt procent, w tym 
najbardziej – o 50 proc. – ziemniaków.
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tora rolnego. Dotyczy to zwłaszcza 72bproc. 
zaległego zadłużenia zbłącznej kwoty 646,1bmln 
zł należącej do całego sektora, które gene-
rują fi rmy zajmujące się uprawami rolnymi, 
chowem ibhodowlą zwierząt orazbłowiec-
twem, włączając działalność usługową. 

–bPodobnie jest zbliczbą niesolidnych dłuż-
ników, którzy stanowią wbtym przypadku aż 
57bproc. niesolidnych płatników zbtego sektora 
–bzwraca uwagę Rogowski. –bNa tym tle naj-
gorzej wypadają fi rmy zajmujące się uprawami 
innymi niż wieloletnie, do których należy 
blisko 59bmln zł zaległego zadłużenia kredy-
towego ibpozakredytowego. (…) Znaczne 
spadki cen skupu podstawowych produktów 
(na przykład ob10,9bproc. wbgrudniu 2025broku 
r/r) pogłębiają kryzys opłacalności produkcji, 
wbtym produkcji trzody chlewnej, w przypadku 
której rolnicy dopłacają do tuczu. Pomimo 
nieznacznych wahań cenowych produkcja 
pozostaje nieopłacalna –bdodaje. 

Ceny zbóż porównywalne 
z 2007 rokiem
Co więcej, jak sygnalizował wbjednym ze 
styczniowych numerów „Tygodnika Po-
radnika Rolniczego” Arkadiusz Zalewski, 
ekspert Instytutu Ekonomiki Rolnictwa 
ibGospodarki Żywnościowej (IERiGŻ), 
grudzień 2025broku przyniósł wyraźne 
pogorszenie sytuacji wbrolnictwie. Zda-
niem eksperta ceny zbóż –bpszenicy, jęcz-
mienia, żyta czy kukurydzy –bsą dziś 
porównywalne zbpoziomami notowanymi 
wb2007broku. Zbkolei według danych GUS, 
analizowanych przez IERiGŻ, wblistopa-
dzie 2025broku ceny koszyka podstawo-
wych produktów rolnych były obkilka 
procent niższe niż rok wcześniej. Problem 
wbtym, że od tego czasu realia kosztowe 
rolnictwa całkowicie się zmieniły. 

Wbdodatku, według eksperta, od 2007bro-
ku środki produkcji dla rolnictwa podro-

żały średnio obniemal 140bproc. Nawozy 
są dziś droższe obponad 155bproc., abma-
szyny rolnicze nawet ob210bproc., abwięc 
ponadtrzykrotnie. Rolnik, żeby kupić tyle 
samo nawozu co kilkanaście lat temu, 
musi na to przeznaczyć zdecydowanie 
większą ilość zbóż. 

Z produkcją cukru 
także kiepsko
Tymczasem na początku lutego bieżącego 
roku, jak poinformowało Ministerstwo 
Rolnictwa, Bruksela zapowiedziała tym-
czasowe zawieszenie możliwości importu 
cukru do UE po zerowej stawce celnej 
wbramach tzw. procedury uszlachetniania 
czynnego. Procedura ta umożliwia spro-
wadzanie cukru spoza UE bez cła wbcelu 
jego wykorzystania do produkcji wyrobów 
przeznaczonych na eksport poza Unię. 

Według MR „zawieszenie tego mecha-
nizmu ma skłonić branżę przetwórczą 
do szerszego wykorzystania cukru unij-
nego, wbtym cukru produkowanego wbPol-
sce”. Przy czym, jak dalej napisało mini-
sterstwo, decyzja KE jest „odpowiedzią 
na pogarszającą się sytuację rynkową 
sektora cukru. Wbsezonie 2025/2026bkon-
cerny cukrownicze zaproponowały plan-
tatorom ceny podstawowe za buraki 
cukrowe niższe obok. 30bproc. wbporów-
naniu rok do roku. Było to konsekwencją 
spadku cen cukru na rynkach światowych 
ibunijnych wbstosunku do rekordowo 
wysokich poziomów cen notowanych 
wb2023broku”.

Rząd nie podejmuje decyzji 
Senator Jerzy Chróścikowski, wiceszef 
senackiej komisji rolnictwa, były szef 
NSZZ Rolników Indywidualnych „S”, 
wbwypowiedzi dla „GP” zwraca uwagę 
na to, że tak mocna obniżka cen wbciągu 
całego roku na rozmaite towary pocho-
dzące od naszych rolników jest proble-
mem. –bMy sami to nagłaśniamy ibobtym 
mówimy. Natomiast obecny rząd nie 
podejmuje wbzwiązku zbtym decyzji –bta-
kich, na które wielokrotnie naciskaliśmy. 
Przykładowo cena tony pszenicy docho-
dziła do 1200bzł/tonę ibstosowano dopłaty 
dla rolników za utracone dochody –babdo-
tyczyło to głównie jej importu zbUkrainy. 
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ROLNIK PŁACI 

CORAZ WIĘCEJ

Wzrost kosztów produk-
cji, jak nawozy czy 
energia w relacji do cen 
skupu sprawia, że wiele 
gospodarstw rolnych 
balansuje na granicy 
rentowności, zyskowno-
ści i utraty płynności 
fi nansowej.



GOSPODARKA 

Zaś wbostatnich miesiącach rynki światowe 
zbiły na nią ceny ibubnas potaniała wbsku-
pie wbciągu roku obponad 19bproc. Wbzwiąz-
ku zbtym przemysł jej nie kupuje, abjeśli 
kupował –bto po niskich cenach. Wie-
przowina wbcenie 4–4,5bzł za 1bkg –bobpra-
wie 17bproc. mniej niż rok wcześniej –bto 
rzecz skandaliczna. Zaczyna być coraz 
mocniej widoczny problem dochodowości 
wbnaszym rolnictwie. Natomiast sama 
Unia nic nie robi wbtej sprawie. Pytanie, 
czy obecne polskie władze występują 
wbzwiązku zbtym do Brukseli? Przy tym 
jednocześnie mechanizmy, które UE 
niegdyś stosowała, obecnie likwiduje. 

(…) Jeżeli zdrożały koszty produkcji 
mięsa, zbóż czy mleka, to jak można 
utrzymywać wbskupie ceny sprzed 20blat? 
–bopisuje sytuację polityk.

Według senatora to jest tragedia, która 
coraz bardziej irytuje naszych rolników. 
–bAbten stan jeszcze pogorszy zapewne 
unijna umowa obhandlu zbkrajami Mer-
cosuru. Ponadto UE otwiera rynek handlu 
zbIndiami. Przywódcy unijni zapewniają 
co prawda, że nie pogorszy to sytuacji na 
rynku rolnym, ale poczekajmy –bbo nie 
ma dotąd upublicznionego żadnego do-
kumentu, który bybpotwierdzał, że ta 
umowa UE na pewno nie zaburzy unijnego 
rynku rolnego. Dodajmy, że kolejne ne-
gocjacje przedstawicieli Brukseli odbywają 
się wbsprawie ewentualnej analogicznej 
umowy obhandlu zbAustralią. Tymczasem 
UE narzuca nam wciąż Zielony Ład. 
Wbzwiązku zbtym widać, że Unia idzie 
wbbardzo złą stronę wbprzeciwieństwie 
na przykład do USA, które zaznaczyły, 
że wbtym kierunku nie będą podążać 
–bdodaje Jerzy Chróścikowski. 

W kleszczach handlowych UE
Poseł Paweł Sałek (PiS), były wiceminister 
środowiska, zaznacza wbwypowiedzi dla 
„GP”, że polskie rolnictwo znalazło się 
wbswoistych kleszczach handlowych. –bZbjed-
nej strony funkcjonuje wspólny rynek wbUE. 
Wygląda to tak wbrzeczywistości, że na przy-
kład papryka zaimportowana jest do nas 
zbkrajów zachodnioeuropejskich wbchwili, 
gdy ubnas uprawia się również to warzywo, 
ibto świetnej jakości. Nasz rynek został nim 
nasycony. Ibdoszło do tego, że już nie było 
zapotrzebowania na naszą paprykę. Moim 
zdaniem wbramach wspólnego, unijnego 
rynku taki sektor jak rolny powinien być 

objęty ochroną indywidualną danego państwa 
członkowskiego UE. Do tego będziemy już 
wkrótce musieli się zmierzyć ze skutkami 
unijnej umowy zbkrajami Mercosuru, zbktó-
rych już się zresztą pojawiły na naszym rynku 
produkty zbBrazylii –bjeszcze nie wbramach 
tej umowy handlowej. Mamy dodatkowo 
problem zbagroholdingami zbUkrainy, które 
eksportując swoje towary na rynek unijny, 
jednocześnie, ze względu na fakt, że jesteśmy 
krajem sąsiadującym zbUkrainą, wbpierwszej 
kolejności sprzedają je właśnie wbPolsce. Są 
to m.in. pszenica ibinne zboża, cukier czy 
miód. My jako państwo członkowskie UE 
ze swoim dobrze rozwiniętym sektorem 
rolnym mamy więc problem zbnapływem 
towarów bezpośrednio do naszych hurtowni 
ibna półki sklepowe, abjako półprodukty służą 
one do wytwarzania różnego rodzaju pro-
duktów końcowych. Mogą to być na przykład 
wyroby piekarnicze –bwyjaśnia poseł. –bNie-
stety wygląda na to, że te wszystkie negatywne 
zjawiska dotyczące naszego rolnictwa będą 
się jeszcze pogłębiać. Dlatego podstawową 
sprawą jest znakowanie polskich produktów 
spożywczych –bocenia. GP

STOPY W LUTYM BEZ ZMIAN
Rada Polityki Pieniężnej NBP na lutowym 

posiedzeniu podjęła decyzję o utrzyma-

niu stóp procentowych NBP na niezmie-

nionym poziomie. Stopa referencyjna 

wynosi 4,00 proc.; lombardowa 

4,50 proc.; depozytowa 3,50 proc.; 

redyskontowa weksli 4,05 proc.; zaś 

dyskontowa weksli 4,10 proc. Według 

RPP w drugiej połowie ubiegłego roku 

w głównych gospodarkach rozwiniętych 

roczna dynamika aktywności była 

zbliżona do wieloletnich średnich. Infl acja 

w ostatnich miesiącach w strefi e euro 

kształtowała się w pobliżu celu Europej-

skiego Banku Centralnego, natomiast 

w USA była nadal wyższa od celu 

Rezerwy Federalnej.

GOSPODARCZE TRZY FILARY 
POD PRESJĄ DŁUGÓW
Najnowsze dane dotyczące zaległych 

zobowiązań z Rejestru Dłużników BIG 

InfoMonitor i bazy informacji kredyto-

wych BIK przynoszą niepokojący obraz 

kondycji kluczowych sektorów polskiej 

gospodarki. Handel, produkcja i budow-

nictwo odpowiadają już za niemal 

50 proc. całkowitej wartości niespłaca-

nego zadłużenia fi rm w Polsce, która 

sięga 22,7 mld zł. W obu bazach 

widnieje łącznie ponad 142 tys. fi rm 

z zaległościami fi nansowymi w tych 

trzech sektorach. W tym największe 

zaległe zadłużenie przypadło na handel 

– przekraczało ono 9 mld zł. 
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{ Znaczne spadki cen skupu podstawowych produktów 
pogłębiają kryzys opłacalności produkcji, w tym produkcji 
trzody chlewnej, w przypadku której rolnicy dopłacają do tuczu. 
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